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Z WARSZAWY DNIA 2330 STYCZNIA ROKU 1807 w PIĄTEK.’

Izba woienna i adminiftracyi publiczney 
departamentu WarsĄawJkiego.

Ultanowieniezwierzębniczego rzędu, w&a- 
zuie Izbie woienney i adsiiaiiiracyi depar­
tamentu VP arszaw/kiego nowe względy, w 
których departament fwoy uważać powinna. 
— Przewiduięc, iż Kommifsyą Rządząca o- 
beymuiąę potrzeby i. własności c.ate§o kra­
ju zatrudni się urządzeniem podatków ogól­
nych ńagwałtowne iego potrzeby,uznaie Iwą 
powinnością, wyrok na dniu iStym Grudnia 
i8>& roku wydany, i drukiem ogłoszony, 
tudzież ftosowny do tego .pod daiem-31 te- 
goż miesiąca i roku do komrniGyy Porrli- 
towych względem amtpw przeftany, wltrzy- 
mać i zawiesie, dopóki rząd w tym przed­
miocie fwoiey ńieogiosi woli,— Działo się 
w Warszawie na fefsyi w pałacu Rzędowym 
dnia 21 Stycznia 1827 roku.

Koćkanowlki, Prezes.
Leszczyń/ki, generalny Sekr:

Woyłko PoZZfoctak konne iak piesze dzie­
lić się będzie na pułki. Umieściliśmy iuż 
byli [kład* każdego pułku konnego, kładzie­
my teraz Ikład pułku pieszego podług etatu 
Francuskiego roku 1806. ,

Jeden. Pułk (kiada się 
Sztab.

Jeden Pułkownik.—Jeden Major pułku.— 
Trzech Podpułkowników.'— Jeden Kapelan. 
_ Jeden pułkowy Kwatermiltrz,— Jeden 
Chirurga— Jeden podchirurg. — Jeden puł­
kowy Dobosz.— Jeden Kąpelmaylter.— Je­
den oułkowy Krawiec. — Jeden Szewc,— Je- 
derf 'fi xmacher.— Ośdaiu Muzykantów.— 
Głów 22. Bataliony.

Trzy bataliony, s których iedęn w depót.

Jeden Batalion (kiada się. 
Sztab.

Jed'en Podpułkownik.— Jeden Adjutant. 
— Jeden Sztabsfuryer.—Jeden Chirurg,— Je­
den Batalion - Dobosz w drugim i trzecim 
Batalionie.—• Głów 5.

K o M F A n 1 E.
Dziewięć kompanii, z których iedna Gre- 

. nadyerow, i iedna Woltyżerow.
Jedna Kompania Ikłada się. 

Officerowie.
Jeden Kapitan.— Jeden Porucznik.— Je­

den Podporucznik.— 3 Głowy.
UsTrii- Orf-rtEROWir i Zolncerie.

Jeden Feldfebel.— Czterech Sierżantów. 
— Jeden Furyer.— Ośmiu Kapralow.— 2ch 
Doboszow.— 106 Żołnierzy.—, 122 Głów.

Siła iednego Batalionu Ikłada się z głów 
r,i.3o.

Siła Pułku z trzech Batalionów złożonego, 
ieli głów 3,454.

Uwagi,
Kapelan i Kwetermiltrz, fą- w randze Po­

ruczników.— Sztabsfuryer ielt nayftarszym 
Podoficerem w Pułku".— Podchorąży a po­
między Sierżantów od Pułkownika bywa wy­
bierany.

Zapytywany iefiem częlto , w którym 
mieyscumoia Brygada Kiwaleryi Narodowcy 
formuie się, przeto mam fobie za powinność 
iefzcze, raż"publicznie donieść, iż na mo­
cy od JW. Generała Dąkfowfkicge mnie da- 
ńey ,■ Barcin, Bydgoszczy leżące mialto,
mieysee organiaacyi naznaczone Zoltało, 
przeto ile' ieszćze mieysc wakansu zoiia- 
ie, będę miał fobie za'powinność,- dawnych 
zaiłużonycb oficerów za zameldowaniem się 
^czesnym uniieścić p®dług Ropnia ? a Jch^ 
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mość PP. Towarzyszów w Rotę także wcią­
gnąć, aby tylko iak nayprędzey u Bryga- • 
dy 'podług przepisów z ekwipowaniem się ; 
llawili. Łochocki Bryg: K. N.

z Poznania dnia 14 Stycznia.
Dziś przyszła tu wiadomość o poddaniu 

się woyDcu Francuzkiem.it miafła Wrocławia. 
Kapitulacya podpisaną zoftała dnia 5go t. m. 
sniędzy Generałami Dywizyi Hedomiille i 
Fandamme z Wrony Francuzkiey, a Gene­
rałem Leutnantem Thiela, Gubernatorem 
Wrocławia , tudzież Generałem Majorem 
Krafft, kommendantem tegoż mialta i forte­
cy z Itrony Prufkiey. Dnia ygo woyłko Pru- 
(kie wyszło z Wrocławia, i broń złożyło.' Ge- 
meyni poszli isko brańcy do Francyi, a offi- 
cerow na Iłowo honoru puszczono. (Tu w 
,Warszawie flyehać, że\gemeyni Polacy pu­
szczeni są do domow).

Wczoray była znowu w tuteyszym koście­
le farnytn msza garnizonowa, po którey na- 
ftąpiła wielka parada złożona ze wszyitkie- 
go woytka Fancuzkiego Korpusu JVV. Ge­
nerała Dywizyi Oudinot. Ten piękny Kor­
pus, który do t4>°°o żołnierzy liczy, Ikła- 
da się z famych grenadyerow i woltyźerow.

Przechód oddziałów woyłka Francuzkiego 
przez nasse mialło trwa wciąż. Oaegday 
wyszło ztąd kilka batalionów z znayduiące- 
go się tu korpusu ku Warszawie.

.Nominowany JO. Xi'ąże Arcybilkup Gnie- 
żnieńfki wydał naftępuiący liii Palterlki.

Wszyftkiemu Duchowieńflwu Świeckiemu 
iZakonnemu, tudzież wiernym DyecezyiPo- 
znańfkiey, uprzeyme pozdrowienie.

Siła zbroyna Woiewodztwa naszego, ku 
powszechney obronie zebrana, iuż z domow 
swych i ftolicy ruszyła. Poświęcone w obli­
czu Boga chorągwie, na czele wybranego lu­
du, rozwinięte zoftały. Odważni rycerze o- 
puścili z chęcią dziedzinę, maiątki, dzieci i 
naymilszą familią. Dzielnością walecznego 
ramienia nietylko upragngli dźwignąć upa- 
daiącą oyczyznę (co po tysiąc razy czynili 
dawni Polacy) lecz w głębokich ruinach 
iuż niemały czas pogrzebaną, Itaroźytnego 
imienia,i wiekami nabywaney chwały zupeł­
nie pozbawioną, do pierwszego białku przy­
wrócić ,kaydany (kruszyć, zgoła , pod opieką, 
pod haftem Wielkiego Cesarza i Króla NA­
POLEONA, albo wfpaniale odrodzoną wi­
dzieć, albo umierać, iednoftaynie przysięgli.

Nieultraszony ich Naczelnik, te same prze­
mówił Iłowa, iakieoij się niegdyś Joab Het­

man Dawida, do zebranych licznie żołnie­
rzy odzywał: Walczmy o lud nasz, walcz­
my o tniajło Boga naszego. Na tak tkli­
wą odezwę, odpowiadali równą gorliwością 
zapaleni wszyscy z Matatyaszem: Podaosiny 
upadek ludu naszego, walczmy o lud nasz i 
kościoł. Tak każdego ożywiała nadzieia, to 
ich męztwu dodawało siły; na to patrzyliś­
my z radością i niezmiernym ferea porusze­
niem. Przy tak rozrzewniaiących przykła­
dach, nietrzeba było wymowy ani uwag Ps- 
fterfkich, któreby cisnących się pod chorą­
gwie, choć na moment wftrzymały.

Nasi Rycerze, chociaż ieszcze nie są na 
placu walki , dokąd dążą , lecz w trudach 
nieomylnie i podroży zoftaią. Otóż teraz 
właściwy czas do podniesienia głosu nasze­
go. Pozoltali w domach obywatele, nie- 
mniey pilnuiący świątyń i flużby Bożey Ka­
płani, niezdołamy oyczyznie naszey łłużyć 
orężem i siłą. Inne mamy przeznaczenie, 
inne powołanie. Pełniymy wiernie co do 
nas należy, a niemniey się ,przyftuźemy oy- 
czyżnie.

Bóg niegdyś rozkazał, aby Kapłani woy- 
[kom ludu iego ciągnącym na woynę bługo- 
Iławili, wielkie ich ferce na nieprzyiaciela 
obudzali, gnuśną boiażń oddalali, pomoc i 
rękę Bolką im przyrzekaiąc: Wzywać, pra­
wi Pan., Imienia mego Kapłani nad syny 
Izraela będą, a ia błogojławić im nieprze- 
Jtanę. Ofiarował Samuel za lud fwoy baran­
ka Panu Bogu , gdy z Fili(tynami bitwę miał 
(toczyć, świadczy pismo. Wtedy Part Bóg 
gromy na nie spuszczał z wielkim grzmotem, 
zaftraszał ie, i zofiali pobici od Izraelczy­
ków. Jeżelić tyle dokazywała ofiara bydlę­
ca, czegóż dopiero nie fprawi ofiara chrze- 
ściańlka, zamykaiąea w fobie ciało i krew 
odkupiciela naszego?

Modlił się Moyżesz, gdy Jozue znieprzy- 
iacielem walczył. Podniesienie Kapłańlkich 
ręku, dawało wygraną wodzowi; Opuszcze­
nie tych ręku przynosiło przegraną, niszczy­
ło powodzenia naylepsze. Goż, gdy wszy- 
ftek kościoł przez Chryfłusa fwego Prawo­
dawcę z podniesieniem Bolkich iego ręku na 
krzyżu prosi, czyliż przez takie pośredni­
ctwo obfitych niewyiedna zwycięztw ? W tych 
świętych myślach zaczniymy fami od siebie, 
nie opuszczaymy codziennie bezkrwawey o- 
fiary i ołtarza. Spiewaymy zMoyżeszem '.Bóg 
ieft mocą i wybawieniem naszym, on sam 
przewodniczy i biie! Wszechmocn e Imię iego!

Francuzkiem.it
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Przejęci nayczyltszą ufnością, powtarzaj­

cie bez przestanku z Dawidem : Jeżeli cię za­
pomnę oy czy zno moia, miłe Jeruzalem, niech 
zapomnę prawicę ręki swoiey. Niech ięzyk 
przyschnie do u/t moich, ieżeli pomnieć na 
cię nie będę, ieżeli cię n.a czele wszy [ikich 
moich pociech nie położę.

Gdy się tak Iłodkie i czułe wyrazy obijać 
będę o uszy wiernych,zapytujcie ich z tro­
skliwością: Dusze cnctliwe, chcecież bydź 
bez oyczyzny i Króleftwa? zechcecież bydź 
na wieki wygnańcami? wszędzie wzgardze­
ni, nędzni, ubodzy? których popychać no­
gami tam, gdzie was pierwey poważano, bę­
dę? Gdzież znaydziecie drugą ojczyznę, w 
któreybyście z Iławę i doltoieńltwem żyć 
mogli ? j

Tu nayprzyzwoiciey wyltawić należy du­
szy cnotliwey wzór młodego Nechemiasza: 
Czemuś tak smutny? rzeki do niego Artaxer- 
xes; Jakoż Królu, iakże nie mam się smucić, 
gdy dom, miafio pogrzebów mych oycow spu- 
/toszały, i bramy lego są ogniem spalone?

Córa Jeftego przy Ikromnóści panieńfkiey, 
zawsze czylta, do ubolewającego nad nią oy- 
ca śmiało się odezwała: Oycze miły, wszy- 
fikie pociechy we mnie nikną, chętnie ich 
odftępuię, ochotnie zdrowie i życie moie 
cheę łożyć, byłem oglądała powszechną ra­
dość, fzczęście ludu moiego, i wybawienie 
powszechne od nieprzyiacioł.

O nieoszacowana ku Oyczyźnie miłości! 
Nie bgdŁĆtimyż iey naśladowali ? ubliźemyż 
naszey modlitwy? zspomciemyż codzienne­
go przynaymniey do Boga weftchnienia ? 
ażeby wzmacniał siły woiuiących, aby roz­
mnażał zbieraiące się porządne hufce pod 
doświadczonemi wodzami, dla wydobycia 
z martwych prawie popiołow naszey Oyczy­
zny? Święta to powinność! Lubo takim du­
chem ożywia zapewne każdego wrodzona ku 
oyczyźnie miłość, z tym wszyltkim dla wzmo­
cnienia w iednych pofiuszeńlłwa cnoty, dla 
rozniecenia w drugich gorliwego działania, 
powagę naszego urzędu przykazuiemy, aby 
od czasu odebrania tego ukazu, po wszyft- 
kich Kościołach parafialnych i zakonnych, 
fupplikacye dopóty w Niedzielę i święta by­
wały odprawianemi, dopóki najwyższa Opa­
trzność błogoRawiąc naszym obrońcom, na­
szym woylkom, owocow pokoiu kosztować 
nam nie dozwoli. Które to urządzenie na­
sze, na Dyecezyą rozelłane, a po przeczy- ; 
laniu ludowi z ambon na nabożeńfłwo zgra- i 

madzonemu , na drzwiach kościelnych ma 
bydź przybite. — Dan w Ciążeniu dnia 28 
Grudnia roku 1806, Ignacy Bifkup.

Audytor w radzie Stanu, Intendent De* 
partamentu Poznań/kiego.

Będąc uwiadomiony, że po różnych miej­
scach tego departamentu osoby bez wszel­
kiego zlecenia lub nieod przyzwoitej zwierz­
chności umocowane pozwalają sobie pienią­
dze z kass publicznych odbierać, Poborcom 
fuspendowsć,iich mieysca obsadzać, i przed- 
siębiorą czynności zwierzchnicze, które prze­
ciwne są dobremu porządkowi adminiltra- 
cyinemu, połtanawia co naltępuie:

Artykuł i. Nakazuie się w Departamen­
cie każdemu Poborcy pieniędzy publicznych 
pod jakąkolwiek denominacją, żeby pienią­
dze poborowe nie gdzieindziej odsyłał, iak 
tylko do kass generalnych w Poznaniu na 
to urządzonych fposobem dawniejszym.

Art: 2. Każdemu, który nie ieft przez In-« 
tendenta wyraźnie do tego umocowany, zs- 
kazuie się pod iak najsurowszą karą wybie­
rać z iakieykolwiek kassy publicznej pie­
niądze, pieczętować one, kazać sobie Ikła- 
dać reieftra, i Pobórcow z urzędów zrzucać.

Art: 3. Wszyscy ci, którzy od wlłępu woy- 
fka z publicznych kass pieniądze pozabie­
rali, powinni wybrane łammy do kass ge­
neralnych w Poznaniu napowrot poodda— 
wać, albo się fpodziewae, że podiug naj­
surowszych kar ściganemi będą.

Art: 4. Stosownie do inłtrukcyi przez 
Izbę Woylkowo - Ekonomiczną i przez De- 
putacyą Akcyz, Ceł i foli przeRanej,wszy­
scy urzędnicy kass publicznych co tydzień 
w fobotę uformuią etat ich kassy, i fwey prze­
syłać będą zwierzchności.

Art: 5. Izbie Woylkowo-Ekonomicznej, 
Deputacyi Akcyz, Ceł i foli, Konsyharzom 
ziemlkim i Poborowym zaleca się, aby ni- 
nieysze urządzenie do wykonania przywie­
dli. W Poznaniu dnia zĄgo Grudnia 1806.

E. Pincent.
Ponieważ JPan Landrat Międzyrzecki nie 

kazał ieszcze żadnych odwieść produktów 
do Magazynu Międzyrzeckiego , w fkutku 
dekretu J. C. K. Mości dnia i3go Grudnia ro- 
kii J806, czyniąc tylko nadzieię, której do- 
tąd nie dopełnił, przeto JPan Generał Dywi­
zji Liebert, Gubernator i najwyższy koru- 
mendant miałta i departamentu Poznańfkie- 
ga, nakazał JPanu Pułkownikowi Target 
kommendantowi miałla Międzyrzeca, ażeby 
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wftawił do tegoż JPanaŁandrata 35 źołnie- 
rey, których z ich końmi wspomniony JPan 
Lsndrat kosztem fwoim żywić będzie. Ten 
sam środek naftąpi względem tych wszyst­
kich, którzyby sobie podobnie poftępowali. 
W Poznaniu dnia ugo Stycznia 1806.

Generał Dywizyi i Gubernator Liebert.
Z przyłączonego rozkazu JP. Vincent In­

tendenta Departamentu Poznań (kiego, prze- 
konaią się Wielmożni Landraci, co ich cze­
kała za Ikutki wynikaiace ztąd, źe nadto są 
pobłażaiący w ulkutecznieniu rozkazów na- 
szych, i zoftawiaią przewłoce to, co do li­
tery natyehmiall uLkutecznionebyć powinno.

Gdy spodziewamy się, iżLandraei dla wła­
snej fpokoyności najsurowszych użyią l'po- 
sobow, aby Dekret Cesarlki wypełnionym 
tył, zalecamy im, aby nie czekaiąc termi­
nu ostatniego:

1) natychmiaft na kilka traktów wydali 
erekueye militarne, i wszyilkich renitentow 
do liwerunku przynaglili;

2) aby nam kopie repartycyy, których 
dotychczas nieodebraliśmy natychmialtprzy- 
Rali;

5; aby podobną kopią przełożonym przy 
magazynach podali, z wyrażeniem, wiele z 
którego dyltryktu do którego magazynu do- 
ftawionym bydź ma;

4) aby iak naysurawiey nakazali wsz^yft- 
kim dominiom, mialtom i wsiom, iżby im 
k wity Ikładali z tych liwrunkow, które do 
magazynów głównych odsyłane są, z tych ła­
two doydą, kto się fpoźuia lub ieit resztu- 
iącym, i natychmiait militarne ezekucye wy­
syłać maią;

5) wszyltkie liwrunki kiedykolwiek i pod 
iskąkołwiek bądź datą do innych małych 
mialteczek od nas lub przez kogożkolwiek 
nakazane, natychmieli ultać powinny. Gdyż 
łt .sownie do wszystkich w tey mierze wy­
danych rezohicyow Ichmość Kommissarzy 
Francuzkich, tylko liwerunki do wielkich 
magszynow czynione bydź maią, a woylko 
*w marszu ma bydź opatrzone w furaż i ży­
wność z głównych magazynów.

Jednakże rozkazano ieit, aby siano i Ho— 
•ma w mieysca przechodow, i kantonowania 
w pyłka przy Ita wionę i a conto magazynów 
g‘ownych przyięte były.

Jak naypręd<ze ulkutecznicnie rozkazu te­
go nakazuiemy pod naywiększą odpowie­
dzialnością na tych, którym wiakimkolwiek 
rodzaiu opoźaienie lub niedokładne wypeł­

nienie rozkazu tego, przypisane bydźby mo­
gło,. ,

■Oftrzega się iednąk, iź magazyny dlg woy- 
Ika Polskiego pod datą 5go Stycznia r. b. 
nakazane, takpozoftać i doliwrowane bydź 
rnaią, iak się Wielmożnym Land ratom po­
wyższym relkryptem rozkazało. Poznaniu 
dnia jigo Stycznia 1807.

Kamera Woienna i Ekonomiczna do wszy- 
ftkich Konsyliarzy Ziemlkich i Poborowych, 

z Berlina dnia 13 Stycznia.
Pan E[tev.s, generalny Adminiitrator (kar­

bowy i ekonomiczny wydał dnia ugo bie­
żącego miesiąca obwieszczenie, iź z woli Ce* 
sarza Jegomości Francuzów iarmark w Franki 
forcie nad Odrą odprawi się tego roku nie 
dnia r6go Stycznia, lecz pgo Marca,i źe 
nadal wspomniony iarmark wzwyczaynym 

'swoim czasie odprawiać się będzie.
Pierwfzy wypis z pisma publicznego tutey* 

Lego, pod tytułem Telegraf-. — „ Lifty pry­
watne z Anglii donoszą, iż Rząd tameczny 
trwoży się coraz bardziey z przyczyny roz­
ruchów w Irlandyi. Trzy regimenta piecho­
ty, które ftały na załodze w Deal, i trzy in­
ne z poblilkich okolic, tudzież ieden Regi­
ment dragonii, odebrały rozkaz, ażeby się 
udały śpiefznie do Liverpool, i ztamtąd na­
tychmia it do Irlandyi popłynęły. Genera-, 
łowię IVellesley i Hill maią dowództwo nad 
tym korpusem, którego znaczna liczba wno­
sić każę, iż Miniftrowie lękaią się bardzo 
niebezpieczeńftwa. W FIigo i Caf ''bar poy- 
mano kilku buntowników i itracono. Nie 
tylko się Rząd Angielfki trofzczy o te poru­
szenia w Irlandyi, lecz nawet trwoży go po- 
głoQ?a o wyprawach, któremi się teraz Hifz~ 
pania końcem wylądowania do wysp W iel- 
kiey Brytannii, a sźczególuiey do Irlandyi, 
zatrudnia. “

Drugi wypis z tegoż pisma: — ,, Pisma pu­
bliczne Angieljkie ubolewają w fposobie roz­
rzewniającym nad powodzeniem oręża Fran- 
cuzkiego. I tak wyrażaią między innemi, iż 
nayświeższe lifty z Hamburga przywiozły 
nader smutną wiadomość o oblężeniu i za- 
ięciu Lubeki, o kapitulacji walecznego Ge­
nerała Bluchera^ o poddaniu się Magdebur­
ga, o śmierci dobrego i Szanownego Xiążę- 
cia Erunświckiega, tudzież o wielu innych 
podobnych nieszczęściach. “

Trzeci wypis z tegoż pisma: -— ,, Lifty 
prywatne pisane z rozmaitych okolic zgo­
dnie donofzą, iż agenci Rossyiscy maią cią 
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glę wielki wpływ do gabinetu Króla Prujkie- 
go; że Hrabia Haugwitz, który radził Mor 
narsze, ażeby potwierdził rozeym zawarty 
zFrancyą, popadł w nieła&ę, i oddalił się 
nagle od dworu; iż Hrabia Schule.nburg-K.eh‘ 
nert, wielki Rronnik R,ossyifki, zawiaduie 
teraz interelsami politycznenii &c. Wspo- 
mnione lilły dodaią, iż poddanie się Ma­
gdeburga i innych twierdz, mocne wraże­
nie uczyniło, które publicznemi oświad-cze- 
nismi i ukaraniem Generałów kapitulują­
cych, olłabić usiłowano. «

z Paryża dnia 3 Stycznia.
Generał Ghamberlac, dowodzący w a/ftey 

dywizyi woyłkowey wydał w Br u xelli uwia­
domienie takowe:—,, Wszyscy rodowici 
glicy mieszkający w Bruxei.it, którzy otrzy­
mali przywiley uznający ich za Francuzów, 
i wymazani fą z iilty ieńcow wojennych, 
tudzież, którzyby dla' iakoweyaiś pobudki 
nie byli obięci śiorfkami przepisancmi wyro­
kiem ago Prarial roku ngo i igo Frimaire 
roku rago, mają się Iławie w przeciągu 5ciu 
dni w kancellaryi 1’ztsbu dywizyi dla ulpra- 
wiedliwienia się z wplności przemieszkiwa­
nia na ziemi Francuzkiey, a to pod karą u- 
tracenia oneyże. Wszyscy zaś Anglicy, któ­
rzy na to dowódow nie złożą, będą poyma- 
ni i o dcli a ni do miałt, gdzie ieńcy ich na­
rodu fą trzymani. “

Wypis liftu z Warszawy poddniem rytym 
Grudnia.

„Stolica ta utraciła nieco zdawney świe­
tności Iw oiey, lecz widać w niey ieszcze pię­
kne fzczątki. Gmachy publiczne lą wyba­
wione guftownie. Damy noszą się bardzo 
pięknie i wytwornie, mówią z łatwością 
trzema lub i czterma ięzykami, a zwłaszcza 
Francuzkim, który bardziey się rozkrzewił 
w północnay Europie, aniżeli na granicach 
naszych. FFarszawa wyitawia teraz widok 
przypominający łtan Paryża w początkach 
rewolucyi. Polacy pałaią żądzą-odzyłkania 
wolności. Na teatrze, na rynkach publi­
cznych i ulicach, po towarzyłtwach, każdy 
wzdycha do niepodległości. Stanęło już kil­
kanaście pułków wóyfka Pol/kiego , gotowe­
go dobijać się o nię.— Mą,my tu do wyboru 
dwa teatra Francuzki i paliki, a bywał nie­
co dawniey Włofki i Niemiecki. — Po bi­
twie przy Jena,. korpusy Marszałków Lan- 
nes i Damouft. prędzey, aniżeliby mógł kto 
zwyczayną pocztą, przebiegły Prufsy i część 
Poljki aż do Warszawy. jł

WszyEkich uwaga zwrócona ieft teraz qł 
Polfljg, to U aro dawne Królełrwo, zarówno' 
obchodzące pod względem politycznym, ia— 
koli też handlowym. Ztąd też dzienniki na­
sze piszą teraz czgłto o nim z pochwałą, i do* 
wodzą potrzeby przywrócenia bytu iego po-- 
litycznego. Między innemi ieden dziennik 
umieścił znowu świeżo artykuł o Polszczę, 
w którym przebiegł krótko hifioryą o- 
ney zacząwszy od Lecha aż do Stanifiawa 
Augufia. W wftępie do tego artykułu tak, 
mówi:

„Nieszczęścia i odwaga Narodu Pal/kiego* 
» załtanawiały uwagę Europy od lat ^ołtu- 
» Łupy i posiadłości iego zapaliły chciwość 
» w 1’ąsiedzkich mocarftwach i dały powod 
» do tak wielkiey niesprawiedliwości polity- 
» czney, iakiey od wielu wieków niepopeł- 
» niono. Polacy, którzy nie raz okazali się 
» gadnemi rozkazywania tym, pod których 
» dodali się iarzmo, winni swoy upadek ie» 
» dynie wewnętrznym niezgodom. Utrata 
» ich niepodległości powinna być przypisa- 
» na brakowi tęgiey i silney władzy rządzą? 
» cey, któraby ich wewnątrz w pofłuszeń- 
» łtwie utrzymywała, ażeby niezoltali uiarz- 
» mionemi, a względem obcych zapewniła 
» im pomoc i związki zdolue zabezpieczyć 
» im Itopień i poważenie, iakie mieć byli 
» powinni. “ Tu przyltępuie do początku 
narodu Pol/ktego, przebiega bardzo krótko 
wszyltkie panowania, wzmiankuie z pochwa­
łą Kazimierza W. kładąc go w rzędzie nay- 
większych Monarchów, iako prawodawcę 
Polfki i bohatyra, tudzież Stefana Batore­
go, zowiąc panowanie iego mądrym i fzczę- 
śliwym dla Polakow. O Janie Sobiejkim tak 
mówi:-— „Był to Król, który posiadaiąo bo- 
» hatyrlkie przymioty unieśmiertelnił się w 
» hiltoryi, iako zwycięzca Kozakow, Tata- 
» row i Turków, iako ofwobodziciel Wie- 
» dnia i całych Niemiec, nareście, iako o- 
m piekunnauk i uczonych. Nienawidzili go 
» Polacy przy końcu życia iego ; ale ta nie- 
» nawiść była raczey [kutkiem dzielney i tę- 
w giey adminiftracyi iego. Przyzwyczaieni 
» bowiem Polacy uganiać się ślepo za chi- 
» meryczną wolnością fwoią, doktórey przy- 
» wiązanie'miało w Ito latpotyra przyprawić 
» ich o utratę niepodległości, niecierpliwie 
» zailte znosili chwałę i wyższość monarchy 
» zdolnego ugruntować naywyższą władzę i 
» ziednać iey poszanowanie..... . Staniftaw

Poniatowf&i był ofiatnicu Królem Polakow 
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» i przeżył oyczyznę fwoię. “ — Kończy zaś 
» fwcy artykuł tętni Iłowy:— „Krótki ten 
» wykład pamiętnieyszych wypadków za- 
» sztych w Polszczę od dziewiątego wieku, 
» powinien nam być wiadomy, abyśmy po- 
« trafili wytłumaczyć przyczyny nieszczęść 
m tego mężnego narodu i dawnego przyia- 
» cielą Francyi, która mimo znaczney odle- 
» głości i różnicy klimatu dała mu była za 
» Króla iednego z Xiążąt swoich (Henryka) 
v i dawała przytułek tym, którzy w Polszczę 
r panowali. W teraźnieyszych okoliczno- 
» ściach nie przez fam tylko wielki polity- 
» czny wpływ powinna Monarchia Francuz • 
» ka pośpieszyć na ratunek ftarodawnemu 

przyiacielowi i fprzymierzeńcowi fwoie-
” mu. A gdy teraz zaiłarzałe nieszczęścia 
• Polakow maią byćnaprawionemi, wypada 
» koniecznie poznać dobrze ich przyczynę, 
» ażeby obmyśleć fpofoby zspobiegaiące ich 
>• powrotowi. “

Tenże dziennik tak mówi o Gdań/ku.:
,, Wkrótce rozpocznie się 1'zturmowanie 

do Gdańjka, będącego iednym z najbogat­
szych i naywięszych portow w północney 
Europie. Wiadomo, że doftał się Królom 
Prufkim dopiero w 1793 roku, a zagrabił go 
Fryderyk Wilhelm II na mocy iedynie pra­
wa mocniejszego; do owey zaś chwili było 
to miaRo wolnym pod opieką Polfki. Ta te­
go to portu wychodziło zboże Polfkie i roz­
chodziło się po wsżyltkich kraiach Europey- 
Jkich nie mogących wyżywić się własnym. “

z Moguncyi dnia. 29 Grudnia.
Zdaie się, iż Ikończyło się teraz prowa­

dzenie ieńcow Prujkick. Podzielono ich na 
cztery klafsy, to ieft, właściwych Prusaków, 
Polakow, Francuzów, czyli ludzi rodem z le­
wego brzegu Renu, i poddanych z kraiow 
Ikładaiących konfederacją Reń/ką. Pier­
wszym wolno ieft zaciągać się do woylka 
Poljkiego, lub pracować nad brzegami, albo 
W niewoli zoltawać. Właściwi Polacy mo­
gą albo weyść do woylka Poljkiego^ albo 
w niewoli zoltawać. Żołnierze zaś rodem z 
Francyi, zdatni ieszcze do Rużby, bywaią 
wcieleni do woylka Francuzkiego, a podda­
ni z kraiow Ikonfederowanych powracaią 
za paszportem do domow fwoich.

z Frankfortu dnia 3 Stycznia.
Obywatele tuteysi wykonali dnia wczo- 

rayszego przysięgę wierności Karolowi, Ja- 
fkawemu Monarfze. O godzinie 8mey z rana 
zebrali sig obywatele przed tronem wyfta-. 

wionym na ganku pałacu zwanego Rzymskim. 
Członki Rady i lądów, fzlachta, duchowni 
i profefsorowie uszykowali się w pół-okrę- 
gu, a za niemi miefzczanie w oddzielnych 
cyrkułach. Wśród radosnych okrzyków po­
kazał się na ganku Karol, otoczony Miniftra- 
mi i dworem, usiadł z nakrytą głową na 
tronie; Hrabia Beuft miał krótką przemowę 
do obywatelow ; konsyliarz tayny Seeger 
czytał rotę przysięgi, którą za nim mówiono, 
ppczym wyltrzelono z dział. Powróciwszy 
Monarcha do zamku wylłuchał przysięgi ży­
dów tamże zebranych. Wieczorem całe mia- 
fto oświecono. — W odezwie Królewfkiey 
wydaney do obywatelow względem przysięgi, 
wyrażono:— „ Zacni Frankfortczanie od- 
daią cześć Bogu, okazuią dobroczynność, 
pełnią cnoty, i pilnie trudnią się pracą. Do­
póki tym podobającym się Bogu przymiotom 
nieubliżą, dopóki ie dzieciom iwnukom fwo- 
im w dziedzictwie zoltawiać będą, dopóty 
ich błogoftawieńftwo nieba nieodliąpi. Przy­
krości woienne są dzisiay nieuchronnemi, 
ale i te miną. Monarcha Frankfortu Itarać 
się będzie przez całe'życie, ażeby wszelkie 
nieszczęście ed tego dobrego mialta odwró­
cił, i pomyślność iego powiękzył. Spodzie­
wa się z swoiey Itrony, iż fenat i magiftra- 
tury sprawiedliwości przyłożą ftarania o do­
bro obywatelow, że obywatele zwierzchni­
kom fwoim szacunek i poftufzeńltwo okażą, 
iż Chrześcianie obchodzić się będą uprzey- 
mie z żydami, a żydzi sprawiedliwością w 
poltępkach swoich wypłacać się nieomiesz- 
kaią. Pragnie Monarcha Frankfortu, aże­
by mieszkańcy zupełną w nim ufność poło­
żyli i szczere do niego mieli przywiązanie; 
a tego się bez ochyby spodziewa. Tak on 
sam, iako też kommifsarze iego myślą o do­
bru Frankfortczanow. “

Lift prywatny z Paryża donosi, iż Cesarz 
Jegomość NAPOLEON podarował San- 
hredyno^wi dom, który się Domem Rabinów 
nazywa, i że zgromadzenie Zydowlkie od­
prawiło w nim pierwsze swoie posiedzenie 
dnia 24 Grudnia. Naftępne posiedzenie od­
prawi się dnia igo Lutego, i zgromadzenie 
rozsądzi w trzeciey inftancyi pewną sprawę 
między dwoma Włochami. Pomiędzy 27 
artykułami, które kongrefs ułożył, znaydu- 
ie się i ten, iż od roku 1820 żaden żyd nie 
może bydź Rabinem, który we Francyi ię- 
zyka Francuzkiego, a we Włoszech, Wio­
tkiego nie posiada.
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z Karlsruhe dnia 3i Grudnia.
Wielki Xiąże nasz odebrał urzędowy wia­

domość, iż korpus woylka Badeń/kiego ma 
główną fwoią kwaterę w Szczecinie, gdzie 
sig złączy z nadciągającym woylkiem. Ge­
nerał Clofsmann, maiący nad nim dowódz­
two, zaiął wraz z woyłkiem Francuzkim, 
które także pod fprawą iego zoiłaie, ftano- 
wilko nad Odrą, wzdłuż brzegów morłkich 
i na przeciw twierdzy Kolberg. Ponieważ 
wspomniona twierdza nie ielt ieszcze zupeł­
nie opasr.ną, zachodzą więc częłto małe u- 
tarczki między wyłłanemi z obydwóch łtron 
oddziałami. I tak ucierano się dnia-6 b. m. 
w mialteczku Gutzow i okolicach tame­
cznych. Kapitan Badeńlki Asbrand zoltał 
wydany z oddziałem huzarów i piechoty, 
końcem rozpoznania nieprzyiaciela i zabra­
nia włzyftkich kafs Prujkich aż do Greifen- 
berg. Tam fpotkał się z licznieyszym i w 
tymże celu wydanym z Kolberga oddziałem 
nieptzyiaciellkim; zaczęła się znowu bitwa, 
którą ciemność nocy, gdyż ani przytacie- 
la ani nieprzyiaciela nie można było roz­
poznać, zakończyła. Obydwie Itrony co­
fnęły się, i oddział Badeńfki przyprowadził 
z fobą kilku ieńcow i nieco koni wierz­
chowych. Z naszey Itrony mamy iednego 
zabitego i kilku rannych; zamieszało się 
także kilku ludzi, którzy w czasie odeyścia 
rapportu ieszcze niepowrócili. Officerowie 
okazali niepospolite męztwo , i okryli się 
chwałą. Unter-officer od huzarów nazwiOsiem 
Griebel porąbał dwóch dragonów nieprzy- 
iaciellkich z regimentu Królowey, a huzar 
Tang zdobył ieńcow i konie. Słychać, iż 
Wielki nasz Xiąże zaszczyci tych walecznych 
znakami hońorowemi woj łkowemi. — Kapi­
tan Dietrich z podobnym oddziałem zabrał 
dnia 3go Grudnia znaczny zasobny oddział 
nieprzyiaciellki w Golnow.

z Monafteru. dnia 30 Grudnia.
Wiadomo , iż ma bydź utworzony Regi­

ment zwany We/łfalfkim, którego Pułko­
wnikiem ięłt Xiąże Hohenzollern-Siegmarin- 
gen. Wyrok w tey mierze dnia ugo Gru­
dnia w Poznaniu wydany, wyraża: Gdy kra- 
ie z tamtey (trany Bkby nie powrócą iuż pod 
panowanie Prulkie , a wielu woyjkowych tę 
szlachetną Jłułbę odby wać pragnie , po/ta- 
nowiono więc ułatwić im Jposob do tego ł^c. 
Pierwszy batalion wspomnionego regimentu 
ma się Ikładaćz offirerow i żołnierzy Mana- 
(terjkich, drugi z Mindenfkich, trzeci z Brun- 

dwickich, a czwarty z Ruldeti/kichi Erfuri* 
/kich.

z Hannoweru dnia 5 Stycznia.
W kraiu Meklenbur (kim i Brunświckim za­

ciągają teraz ludzi do woylka Hollender- 
(kiego.

z Anklam dnia 7 Stycznia.
Blilko i,oco Prusaków mających ^ry dzia­

ła i 150 koni uderzyło dnia wczorayszego 
na 250 ludzi z lekkiey piechoty Francuzkiey, 
którzy Hali w PFollin. Część piechoty Pru- 
Jhiey wysiadła przy porcie i kanale Dive- 
nau, końcem opasania wspomnionego mia- 
fta, w tey samey chwili, gdy iazda odparł- 
szy forpoczty, wpadła galopem. Zebrał się 
natychmiałt oddział Francuzki, natarł na 
nieprzyiaciela, rozpędził go na ulicach, zdo­
był dwa działa wycelowane do mołtu na ka­
nale Divenau, przefzedł na lewy brzeg ka­
nału, zabrał wszyłtkich, którzy wysiedli, lub 
przywiódł ich do nieładu, i zatopił dwa ftatki 
napełnionepierzchaiącemi. Drogo nieprzyja­
ciel przypłaciłtęśmiałąfwoią wyprawę. Ulica 
w Wollin były zawalone trupami iego; zolta- 
wił prócz tego wielu rannych, i zabrano mu 
i5o ieńcow, między któremi znayduie się 4ch 
officerow. We dwie godziny po tey utarczce 
przybył do (Vollin oddział woylka Francuz- 
kiegó, końcem załłonienia uyścia Odry, i 
zapobieżenia wycieczkom z Kolberga. (Kot­
lin ielt teraz w ogromnym lianie, a dopóki 
artyllerya, którą tam Marszałek Mortier wy- 
Iłał, nie nadciągnie, potrzeba przypisać nie- 
roftropności Prusaków, iż tam wprowadzili 
dwa działa, które będą dołtateczne do na^ 
leżytego ich przywitania, ieżeliby się po­
wtórnie pokazać ośmielili.

z (Veymaru dnia 2 Stycznia.
Ogłoszoń-o tu naftępuiące obwieszczenia 

Xiążęcia naszego:
,,Cesarz Jmć Francuzów, Król (Vłojki i 

Protektor związku Reńfkiego zawarł z nami 
przez wzaiemnych Pełnomocników dnia 
Grudnia roku bieżącego w Poznaniu traktat 
pokoiu, który iuż dnia 23 tegoż miesiąca w 
Berlinie zoftał potwierdzony i zamieniony. 
— Zaraz po podpisaniu wspomnionego tra­
ktatu przyłłąpiono imieniem naszym i wraz 
z czterma innemi domami Xiążąt Sa/kich li­
nii Ernefłyńjkiey do związku Reń/kiego, któ­
ry to akt Cesarz Jmć i Król teyźe samey no­
cy przyiąć i potwierdzić raczył.—• Pospie­
szamy z podaniem tego szczęśliwego wypad­
ku do pow**echney wiadomości, i gdy przy-
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kroSci, które tok wielkich zdarzeń wciągu 
trzech oltatnich miesięcy sprawił, rozważa­
my, znayduięmy niemałą ulgę w tym, iżie- 
»zcze przed [kończeniem roku przyiemny i 
spokoyny widok przyszłości dla wiernych 
poddanych naszyeh wyftawić możemy.— 
Zmniejszenie wielokrotnych ciężarów wo- 
iennych będzie piewszyńi dobroczynnym 
fkutkiem pokoiu, do czego się tym bardziey 
•odmiana gościńca woylkowego, idącego do­
tąd przez kraie SaJAie, przyłoży.— Przyftą- 
pienie do związku Reńjkiego zapewnia nam 
wszelkie wypływające ztąd pożytki, a mia­
nowicie zupełne prawo udzielności w kraiu 
naszym, i pód potężną opieką Cesarza Jmci 
znsydziemy nowe sposoby do łatwiejszego 
powiększenia dobra ukochanych naszych 
potłdauych.— Korzyliśmy chętnie z teyświe- 
tneypoty,- ażebyśmy za tylokrotne dowody 
patryotyzmu, gorliwości, nielkażoneywier­
ności i rza-dkiey przychylności W wycier­
pienia smutnych zdarzeń, czułą wdzięczność 
naszą publicznie oświadczyli, i zaręczyli, iż 
to wlzyltko wiecznie w pamięci nafżey tkwić 
będzie. — Działo się w Berlinie dnia 2'4go 
Grudnia i8o& (podpisano)

Karol Auguft Xiąże Sajki.

» Wiednia dnia 3o Grudnia.
Hardzo czędn gońce biegnij Nie masz 

dnia, W którymby ieden lub dwóch gońcow 
Frencuzkieh z gtowńey kwatery Cefarza NA­
POLEONA do tutoyszey ftolicy nie przybyło.

Zaczynają tu sądzić o politycznym lianie 
Europy w sposobie, któfy okaińie, iż prze- 
Itana się uwodzić downami przesądami. Je- 
fteśmy przekonani, iż zwyćięzkie Woyfko 
Erancuzkie wszedłszy do Poljki, Harać się 
•będzie iedynic' o ntrzymanie powfzechoego 
pokoiu, gdy z drugiey Rrony zamyffy Ros- 
tytm sprawiedliwą- i wielką obawę sprawu­
ją; nie możaa bowiem zgadnąć, gdzieby ich 
am.bicys granice fwoie założyła, ieźliby ią 
pomyślność oręża wspierała, Zagarnąwfzy 
Wołoszczyznę i Mołdawią, zamknęliby w 
nieiakmn względzie Gallicyą i Węgry, i 
wkrótce rozpoczęliby z nami niepotrzebną 
woynę. Scifty przeto związek dworu nade! 
go z Franć?tzkim może nieuchybni# na po­
wszechną poćb^ałg zatfużye. « < •

z Hagi dnia 26 Grudnia.
Wyrokiem pod dniem ar-1. m. mianował 

Król Marlzałkami tlollanderjkiemi Admira­
łów Perhueli DevinterJ Pana Torayre Ge­
nerałem gwardii; Adsairała Ha[Ung Geae- 

| rałem grenadyerow morfkich; Generała Da- 
endels Generałem, całey iazdy. Generałowie 
Leytnanci, Kingsbergeft i Zweyten, którzy 
wyśli ze fłużby, otrzymali Itopień i tytuł 
Marszałków Hollenderjkich. Pozołlate ie- 
szcze do mianowania ieden Marszalek, i re- 
den Generał artylleryi. P ,d niebytuość Vi- 
ce-Admirała Harising, Marlzałek Dewińter 
dopełniać będzie o-bowiązkow Generała mor- 
fkiego.

Zapadł wyrok Królewlki, podług którego 
mianować będzie Król corocznie dwa człon­
ki wieikiey ozdoby Jedności dla (kładu kapi­
tuły tego orderu, a to wespół z W. Kancle­
rzem- Królewskiego orderu Zajługi, który 
będzie Wielkim Kanclerzem obu orderów.

• Mianował także Król członkami kapituły or- 
■ deru Zaflugi, PP. Fan der Go es, W. Kan­
clerza Pan Kinsbergen, Pan Styriom. Du- 
moneeau, Dewiator, Pan Zwyl-en.fi Tucmt 
van Raaphorts. - •

z Neapolu dnia tt Grudnia.
Przez wydany świeżo' wyrok dozwolił Król 

święcenia się na kjpłańftwo. Podług tego 
wyroku, p?ąciu tylko Xięży będzie na 1,000 
osob. Liczba święcących się na Xięży powin­
na bydź Itosowrfa do potrzeby paraiii, tak 
dalećo, że dopóki mieysce nie zawakuie, 
nikogo tarn święcić nie można na kapłana. 
Jedynaki nie mogą, wchodzie do duchownego 
Itanu. &c.

z Werony dnia 16 Grudnia.
Spodziewamy się co chwila przybycia Vi- 

ce - Króla naszego,’ który odprawi popis 
woyfka , tak tu będącego, iako .eż zebrane­
go niedaleko Brescia. Woylko to uda sig 
potym przez Tyrol dowiełkiego woy£M. Nie­
którzy oRłcerowie wyrechali iuż przodem, 
aby potrzebne przysposobienia pocz nili,

Z Kopenhagi dnia r Stycznia.
Uzbraiania morlkie w kraiu naszym ida z 

niewypowiedzianym pośpiechem, a przeci­
wnie woy&o nasze lądowe opuszcza Itanowi- 
Ła, które na granicy Holsztyńjkiey zajmowa­
ło. Wazyftkie miejsca naybJiżS2e brzegów 
przeciwnjch brzegom Zelandyi i Fionii, są 
naieźorie bateryami. Obsadzona także będzie 
naywiękfzego kalibru działami wysepka le­
żąca między tamtemi dwiema , a tak Belt 
wielki zawa-rowany iefl zupełnie. Go do Sun- 
du, naymocnieysza nad wszystkie usiłowa­
nia ludzkie przeszkoda zaczyna miedazwafać 
przez niego przechodu, a tą przeszkodą są 
lody, któreini stg coraz bardziej ta cieśni­
na pokrywa,-

DODATEK
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Codziennie bywa wielka parada woylkswa 
na Przedmieściu, Krakowjkini, i zawsze na 
nią Cesarz uczęszcza nie zważąiąc nawet na 
wicher z śniegiem, iaki był wczoray.

We Czwartek był koncert głosowy i in- 
Itrumentałny, a po nim bał u Wgo Nięcia 
Bergfkiego, na którym znaydował się także- 
Nayiaśnieyfzy Cesarz, i dosyć późno w noc 
bawił. — Uważają po\yfzechnie, że ten Wiel­
ki Monarcha dosyć spodobał sobie War­
szawę, polubił Polakow, i okazuie się im na­
der uprzeymym i przyftępnym.

Rozefzła się wieść, że Mofkale wkroczyli 
do Gallicyi; niemożna iednak ręczyć za pe­
wność tey wiadomości, to tylko pewna, iż 
Itał znaczny ich korpus pod Brześciem T.ite- 
wfkim. nad którym ma mieć dowodztwo Xią- 
że Richelieu dotychczasowy Gubernator w 
Odefsie. Co się tycze woylka Francuskie­
go, pewna iego liczba pociągnęła nad Pilicę 
z ogromnym parkiem artylleryi. — Rozgło­
szono także, że Imperator Rossyifki ziei-hał 
da Grodna, i miał bydź nawet w głowney 
kwaterze Generała Kameń(key.

Dnia wczorajszego przyszło tu kilkanaście 
bryk z bronią fabryki Potsdamfkiey, która 
ieft przeznaczona dla woylka Poljkiego ; a 
dziś sprowadzono z za Narwi, i Bugu około 
30 dział Mofhiewlkich 6cio i izfuntowych.— 
Wczoray także wyszło ztąd do Płocka 220 
ieńcow Rossyifkich, prawie wszyscy rodem 
z Litwy, Wołynia i Ukrainy, którzy Hużbę 
Polfką przyięli.

Kommissya Rządząca 
do Obywatelow i Generałów pospolitego 

Ruszenia.
NAPOLEON Wielki wchodząc na ziemię 

Pol/ką, nim ią ofwobodzić przedsięwziął, 
chciał sig pierwey o duchu narodowym prze­

konać, chciał poznać, czy godni ielteśmy 
bydź Polakami. Niech to Rycerftwo, mó­
wił wielokrotnie, które waleczności swoiey 
dało tylokrotnie dowody, i dziś ku obronie 
powfzechney powitanie; niech widzę, iż 
chcąc żyć w niepodległości, gotowe ieft W 
obronie iey ginąć. — Obywatele! ledwo to 
wyrzekł Mąż ten nieśmiertelny, opuściliście 
domy, wygody, przefzliście z łona familii 
do obozu i uszykowani ftanęliście pod bro­
nią. — Halło po oswobodzonych rozefzło sig 
Woiewodztwach: — Zyimy lub umieraymy 
Polakami. — Widziały pola Łowickie zafzczy- 
conych urzędy, ozdobionych orderami, o— 
krytych siwizną, w szyku hufców pod bro­
nią, .karność i podległość woylkową bess 
oporu pełniących. Widziały was przysięga- 
iących na imię Bohatyrow Poljkich, iż goto-* 
wi iefteśeie walczyć i ginąć za swobody kra-« 
iu. — Obywatele! ten czyn gorliwości z Itro- 
ny wafzey dopełniony, przypomina ubiegłe 
wieki cnotliwy ch.naddziadow naszych, kie­
dy w zsgrażaiącey chwili rulzali wszyscy na 
boie, i có najmilszym bydź może człowie­
kowi, iak obywatele, bez żalu opuszczali.—> 
Epoka ta wafzego powitania, będzie do naj­
chwalebniejszych epok Poljki należeć, a co; 
caywyższym dła nas ieft dobrem, ufajmy, 
iż ten wfwych łkutkach nadzwyczajny zapały 
zaftanowii i pomyślne dła nas uczynił wra­
żenia na umyśle NAPOLEONA Wielkiego,- 
którego duch nic nie cierpi, co ieft pozio­
mem i oziębłem, czego iuż szczęśliwe widzie- 
my dowody, gdy dał nam w Ddadzie Kom- 
mifsyi Rządzącey, Rząd Narodowy, gdy nas 
w nim upoważnił zupełnością mocy i wła­
dzy Naywyższey kratowej. — Ta to ieł 
władza Rządząca, która się do was cnotliwi 
Obywatele odzywa.— Przyłożyliście się ile 
was było do wielkiego dzieła, pospolitej 
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obrony, przykład wasz dał poznać, takich 
ma synów Oyczyzna, i okazał ich godnemi 
walczyć obok Francuskich Rycerzy. — Tak 
więc wszyscy dopełoiwfzjt oczekiwań'Oy- 
czyzny, gdy" iedni Iławę męztwa Paljkiego 
orężem popierać będą, drudzy, którzy laty 
obciążeni, na poĄugi cywilne wwoiewodz- 
twach wzywani, tub doniowemi zatrudnie­
niami prayciśaieni y dalszego zawołania na 
łonie familii swoich oczekiwać mogą, czego 
tym chętniey im dozw-Uamy’, wzaufaniu, iż 
gdyby oyczyzna do obrony aa nowo ich wzy­
wała , głos iey natychmiaft poprow.adźi ich z 
domowego zacisza, na pole Iławy, w ślady 
walczących współbraci. — Ninieyśza Ode- 
»wa1przez W. Dyrektora Woiennego do Izb 
Adminiliracyinych Departamentów dla zwy- 
Itłey publikacyi ma bydź przefłana.— Dan 
W Warszawie dnia 31 Stycznia 1807.

Zgadza sig z Oryginałem. 
( podpisano )

Scaniftaw Nałęcz Małachowski Prezes. 
J. Xże JRaniatow/ki(L. S-) JauP. Łuszczewfki 
Generał dywizyi, Sekr: Generalny.
Dyrektor. Woyny.

Konoiimya Rządzącą., do Dyrektora W<m 
iennego, Wielmożnego Jozefa X.iąźęcia Po - 
niatowfkiego.
- Odpowisdaiąc na podany rapport Wielm: 

Xiąźęcia Jozefa Poniacow/kiego, Dyrektora. 
Woiennego, względem pospolitego ruszenia, 
i- za naradzeniem się z tymże Wielmożnym 
Dyrektorem Itano.wiemy:

1) Pospolite ruszenie uważana bydź po­
winno według zasad Uniwersału Wielmożne­
go Radzimińfkiego Woiewody Gnieźnień- 
friego.

a) Gi, którzy podług tych zasad dali Za- 
Iłępcow z Pocztowemi, lub fami ftangli w 
osobie Iwoiey , zadosyć uczynili obowiąz­
kowi Pospolitego ruszenia.

3) Wszyscy Żaltępcy i Pocztowi, którzy 
aję iuż znayduią przy liniowym woylka, przy 
nim zoltać tnaią.

4) Obywatele właściciele, którzy fami za 
aiebie.fianęłi, mogą do woli zoltać śię i bydź 
wciągniętemi do regularnego woyflća, lub 
wrócić do domu.

5) Obywatele, którzy z Generałami i Offi- 
eerami Woiewodzkiemi z popisu wrócą do 
domu, zolianą pod ordynansami fwoich Ge­
nerałów Woiewodzkich na zawołanie Dyre- ■ 
która Woiennego. i

6)Obywatele bez żadnego wyłączenia, któ­
rzy ani fami przez się na popis nie Itangli , 
ani Zjltępcow z Sżert-gowemi nie dali, po- 
winh+Mać Zaftępeę z Szeregowym na dzień 
przez Dyrektora Woiennego wyznaczyć się 
maiący, lub złożyć do kass kraiowych za Za- 
Iłępcę 1440 zł; za Szeregowego 720 zł. I ci 
tylko exekucyi będą podlegali od dają wy­
znaczonego, którzy tey uchwały naszey nie 
dopełnią. Wszelka zaś inna exekucya w tey 
mierze od dnia ogłoszenia ninieyszego zaraz 
ultać powinna. Wykonanie ninieyszey u- 
chwały Wielmożnym Dyrektorom- naszym 
Woiennemu i Skarbowemu polecamy, któ­
rzy tę uchwałę Izbom adminifiracyinym do 
publikacyi prześlą. —Dan w Warszawie dnia 
>1 Stycznia 1807. (podpisano)

Stani/ław Nałęcz Małachow/ki.
Zgodno z oryginałem

J.Xie Poniatow/ki (Ł.S.) Jan P. Łuszczewfki 
GenerałDywizyi i Sekr: Generalny.
Dyrektor Woyny.

W Imieniu Kommifsyi Rządzącey Izba 
Sprawiedliwości, odóbrĄw.fzy, od JW. Dyre­
ktora Sprawiedliwości uchwałę Kommifsyi 
Rządzącey w dniu aotym Stycznia roku bie­
żącego wyszłą, któray powagą zoftało pole­
conym, aby odtąd —,, W imieniu Kommis- 
syi Rządzącey Izba Sprawiedliwości—‘‘ pro- 
klamacye, Dekreta, rezolucye i pisma wfzel- 
kie wydawała, przeto swoie poltępowanie 
do tey uchwały Hodować poftanawia, i to 
wiadomości powfzechney oddaie. — Działo 
się w Warszawie na Sefsyi w pałacu Rzą­
dowym dnia 22 Stycznia 1807 roku.

Ofsolińfki Prezes.
Orchowjki Pisarz.

Izba Sprawiedliwości w Imieniu Kommis- 
syi Rządzącey nakazuie wszyItkim dłużni­
kom, którzy do Kafsy Pupilarney lub cywil- 
ney bywfzey Regencyi Warszawjkiey nale­
żące od różnych kapitałów prowizye, lub 
arendy, albo czynsze, i tym podobne opła­
ty w końcu roku zeszłego 1806 opłacać są 
winni, oneź w grubey frebrney monecie ( za 
podaną proźbą do Sądu Izby Sprawiedliwo­
ści na ftęplowanym papierze frebrnego gro­
sza, i z wyrażeniem wiele, i w iakim inte- 
refaie kto płaci ) do kafsy fądowey wypła­
cali iak nayśpielzniey, albowiem na nieopła- 
caiących exekucya wlkazywana Zoltanie. O 
czym interesantów przez Gazety publiczne
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uwiadomi®. — Dan w Warszawie dnia 2230 
Miesiąca Stycznia roku 1807.

Orchow/ki Pisarz.
Magiltrat Policyi Miaita Warszawy. Gdy 

Miaiło Warszawa Itosownie do uchwały Iz­
by Adminiltracyi publicznej winno doiła- 
wić koni 79 dla kantoniftow na kofzt Mia- 
Ita rozłożonych, wzywa zatym wszyltkich 
Końmi handlujących, równie i tych , któ- 
rzyby ilość pomiecionych koni delławić ży­
czyli, aby na Sefsyą fwego Magilłratu na 
dzień a6go miesiąca i roku bieżącego w ce­
lu podjęcia się liwerunku takowego, Itawiłi 
8ię. Miara żądanych koni wydana im bę­
dzie, iako też na ten objekt potrzebne pienią­
dze Itosownie do warunków zrobić się w tey 
mierze winnych przeznaczone zoitaną, — W 
Warszawie na Sefsyi w Ratuszu Mialła Sta- 
rey Warszawy dnia 23go Miesiąca Stycznia 
roku 1807.

z Wrocławia dnia 9 Stycznia.
Po czterotygodniowym oblężeniu i nieu- 

Rannym prawie Iłrzelaniu zdział, miaiło na­
sze musiało się nakoniec poddać fprzymie- 
rzonemu woylku Cesarza Francuzów, i Kró­
la ZT^Yo/Gego NAPOLEONA Wielkiego. Kor­
pus złożony z Bawarczykow i Wirtemberczy- 
kow, a zoltaiący pod dowództwem Xiążęcia- 
Hieronima, i Francuzkiego Generała dywi- 
zyi Pandamme przeciął twierdy i mtaltu na­
szemu wszelki związek z Głogową i Niższym 
Sląfkiem. Generał Leutnant Prulki Thiela 
był Gubernatorem, ą Generał-Major Krafjt, 
dowodzcą w twierdzy, gdzie się także znay- 
dował Generał-Major Lindener z korpusu 
inżynierów i zawiadowca wszyltkich twierdz 
Sląfkich. Załoga tuteysza Ikładała się z re­
gimentu piechoty Thiela, trzecich batalio­
nów regimentów piechoty Xiążęcia Hohen- 
lohe- Ińgelfingen. i Treuenfelsa , kilku od­
działów zasobnych iazdy, kilku kompanii 
inwalidów, i liczney artylleryi. Porządne 
bombardowanie zaczęło się dnia togo Gru­
dnia z rana, i z nieiakiemi przerwami trwa­
ło aż do dnia 3go Stycznia; częlto zajmo­
wał się pożar, przeszło 100 osob cywilnych 
częścią zginęło, częścią zolłało rannemi; Ko­
ścioły i domy w mieście znacznie ucierpia­
ły. Gdy wszelką nadzieię odsieczy utraco­
no, a za dłuższym odporem zupełnego zni­
szczenia lękać się należało, przeto dnia 5go 
Stycznia zawarto tymczasowy rozeym, a dnia 
5go podpisano kapitulacją, (którą dla fzczu- 
płości mieysca i poźno uadeftanychpism pu­

blicznych, do przyszłego Nr u Gazety na- 
szey odłożyć musicmyy Część woylka fprzy- 
mietzonego weszła na mocy wspomniopey 
kapitulacji dnia 6go b. m, wieczorem, i ba­
talion woylka Bawarjkiego zaiął obydwie bra­
my. Nazaiutrz (dnia 7) przybył tu oddział 
korpusu zoftaiącego pod sprawą Generała 
dywizji Fandamme, a drugi oddział prze­
szedł tędy i udał się na mieysca dalszego 
przeznaczenia swoiego. Pozowało tu tylko 
w oy&a Baw ar/kie na załodze. Dnia dzisiejsze- 
go popołudniu wiechał tuXiąże Hieronim w 
pośrod huku dział, z liczną świtą i oddziałem

5 iazdy; część wojtka iego Itała w paradzie na 
ulicach. Stanął on wpałacu kameralnym, wy- 
porządzonym dla niego. Przyimował zaraz 
duchowieńlłwo, i rozmaite magiftratury 
które mu hołd uszanowania złożyły. Wie­
czorem oświecono miaiło, Pułkownik Sten- 
gel, zacny dowodzcą tuteyszy, wydał obwie­
szczenie względem utrzymywania woylka, w 
którym wyraził, iż każdy Pułkownik i do- 
wodzca regimentowy powinien mieć kofztem 
obywatellkim Itoł na Ąty osoby; inny- zaś 
officer sztabowy na dwie osoby. Dla in­
nych officerow dać się powinno na śniada­
nie, kawę; na obiad zupę, mięso wołowe, 
iarzynę, pieczyfte, wety i butelkę wina; na 
wieczerzą, zupę, pieczy Re, sałatę lub kom- 
put i butelkę wina. Dla żołnierzy, na śnia- 
daaie zupę lub bułkę i kieliszek wódki; na 
obiad zupę, funt mięsa gotowanego lub pie­
czonego, iarzynę i kwartę piwa; na wie­
czerzą, iarzynę. Oprócz tego, dwa funty ży- 
tnego chleba na dwa-dni. (zGaz: Berlińjkty 

z Paryża dnia 4 Stycznia.
Czterdziefty czwarty bulletyn Wielkiego. 

Woy/ka wydany w Warszawie 21 Grudnia 
1806.— ,?Oglądał Cesarz wczoray roboty o- 
koło fortyfikacji Pragi. Ośm pięknych re­
dut z palisadami zamykają obwod na i,5oo 
sążni rozciągający się.— Wi/ła ie£t iedną z 
największych rzek. Bug, który względem 
niey nierównie mnićyszy, ielt atoli większy 
od Sekwany. Stanął iuż mott na tey rzece. 
Generał Gauthier z aótym i 85tym regimen­
tami pieszemi Itoi w przedmolłowym szań­
cu, który Generał Chafseloup tak. mądrze 
i dolkonale umocnić kazał, że ten sza­
niec dochodząc do bagien i rzeki , otacza o- 
szańcowany oboz, mogący na prawym brze­
gu całe woylko przeciw szturmowi nieprzy- 
iaciela zaSonić. Brygada lekkiey iazdy od­
wodowej miewa codziennie małe, utarczki z
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za dni kilka do walney bitwy, którey fkutek 
przy pomocy Bożey niemoże być wątpliwym. 
—Woytkiem Mofkiewfkim dowodzi Feldmar­
szałek Kameńjkoy yjletni Itarzec, a ma pod 
sobą Generałów Beningsena i Buxhewdena. 
— Generał Michelson wkroczył niewątpli-

do Jafi ag Liltopad Zspewniaią nawet, iż 
ieden iegp Generał wziął szturmem Bender,

iszdą Mafktewfką. Dnia i8go, uznał Marsza­
łek L)avouft za potrzebę opanować wysepkę 
przy uyściu Wkry leżącą, dla lepszego po­
łożenia obozu swoiego. Nieprzyjaciel tak- 
Że poznał się na ważności tego Itanowilka. 
Przyszło więc do mocnego łtrzelania z rę- 
czney broni mię Izy przedniemi Urazami, ale ^wie do Multan. Według doniesień, wszedł 
zwycięztwo i wysepka przy Francuzach się ’ T r 1- _• - cz.
zoltały. Nie wieleśmy mieli rannych, lecz 
offieera od Inżynierów nazwilkiem Clouet, 
młodzieńca wielkiey nadziei, ugodziła kula 
w piersi. Dnia ig, pułk Kozakow wsparty 
od huzarów Mo/kiew/kich pokusił się o za­
branie mocnego oddziału z brygady lekkiey 
iazdy Itoiącego przed szańcem przedmolto- 
wym przy Bugu; ale ten oddział w tak do­
brym itał mieyscu , iż nie można go było po- 
deyśe. Zagaił rozprawę pierwszy regiment 
huzarów, z którego iednyot szwadronem rzu­

i wszyltkich w pień wycięć rozkazał. Otóż 
to woyna wypowiedziana Porcie bez przy­
czyny i pozoru. Osądzono w Petersburgu, 
za naydogodnieyszą chwilę do podbicia tego 
mocarRwa, kiedy Francya z Prufsami, nay- 
bardziey zawsze interefsowane o zachowa­
nie niepodległości Turcyi, wzięły się prze­
ciw sobie do oręża. Ale jednomiesięczna 
wypadki wniwecz obróciły ten zamiar, i win­
na będzie Porta ocalenie siebie tymże wy­
padkom.-—.Czas tak tuielt łagodny, iak w Pa­
ryżu w Październiku , ale wilgotny, a ztąd 
popsuły się drogi. Zrobiono dosyć znaczny 
zapas wina dla pokrzepiania sił żołnierza.— 
Pałac Królów Polfkich w Warszawie ieft 
piękny i dobrze umeblowany. Jelt także w 
tey Itolicy wiele pięknych pałaców i domow. 
Szpitale nafze dobrze tam są pomieszczone. 
— Mojkale wielu maię chorych, i wielu od 
nich do nas ucieka. Nie mówiemy iuż nic 
o Prusakach, gdyż całemi regimentami prze­
chodzę, niechcąc doznawać ultawiczney o- 
belgi od Mofkalow.

cił się na nieprzyjaciół nasz Pułkownik , a 
posunął się za nim na pomoc iglty regiment. 
Rozpędzili nasi nieprzyjaciół; raniono asm 
4ch ludzi, ale Pułkownik kozacki poległ, i 
wzięliśmy go ludzi z 2$ciu końmi. Niemasz 
lichszego woylka i bardziey tchórzącego nad 
kozackie; ludzie ci są hańbą ludzkiego ro­
dzaju. Przeprawiają się za Bug, i gwałcą 
codziennie neutralność Aufłryi dla zrabo­
wania jakiego domu w Gallicyi i dołtania 
kieliszka gorzałki, którą bardzo lubią: lecz 
dwoiła się lekka iazda nasza od przeszłey 
kampanii z sposobem walczenia z tą chołotą, 
która mnoftwem swoim i krzykiem może . 
wftrzymać woyDko nieznaiąceoneyże|;*lektó- ; 
re zna dobrze kozakow, tego ieden fzwadron 
potrafi ich odeprzeć 2,000. — Marszałek Au- 
gereau przeprawił się za Wifłę pod Utratą. 
Generał Lapifse wszedł do Płońfka wypę­
dziwszy ztamtąd Mofkalow. Marszałek Soult
przeszedł za tęż rzekę pod Wyszogrodem. 
Marszałek Bejsieres przybył dnia iggo do 
Kikol z drugim korpusem odwodowey iazdy. 
Przychodziło do utarczek między nazzą ia- 
zdą a huzarami. Prufkiemi, których niemało 
Babraliśmy w niewolę. Cały prawy brzeg 
Wijły ielt oczyszczony z nieprzyjaciół.— . 
Marszałek Ney z korpusem swoim wspiera J 
Marszałka Be/sieres, Przybył on dnia i8go ‘ 
do Rypina. L prawym iego łkrzydłem Iłyka 
się korpus Marizałka Xięcia Ponte- Coruo 
(Bernadetta). W szyfikie więc korpusy są 
w poruszeniu. Jeźli nieprzyjaciel zechce się 

"utrzymywać w fwoim Itanuwilku, przyidzie

z Lizbony dnia 13 Grudnia.
W tym momencie zawinął okręt z Brazy­

lii, i przywiózł wiadomość, że Anglicy u- 
tracili Buenos-Ayres. Ośm tysięcy Hiszpa­
nów zebranych z pospolitego ruszenia, na­
kazanego wMontenideo, wypędziło ichztam- 
tąd. Przybyła wprawdzie wyprawa Ahgiel- 
(ka z Przylądka Dobrey Nadziei, lecz woy- 
Iko ieszcze pod ow czas nie wysiadło; po­
czym wspomniona wyprawa zawinęła do Ba­
bio. Musieli^TzgZzcy porzucić wszyłtkie fwo- 
ie Iprzęty.

DONIESIENIE.
Jozef Trrardowlki, Porucznik od ptechdty, idąe a

kan&Ilaryi Xif'ia Jozefa Poniatowlkiogo Dyrektora ,-sy- 
działu woieonago zgubi! dymilsyą 'fluźącą mu, z liop^iem 
Porucznika, a z podpisem Króla StaniSawa Augufte. Kto- 
by znalazł tę dyrrifśyę, niech raczy oddać n kamienicy 
7 Braci śpiących przy Zamku na drugim piętrzą, za co

; otrzyma nadgrodę.


